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O d p ro w a d za n i p r z e z  H itlera

Goście jugosłowiańscy opuścili Berlir
Wizyta prywatna w majątku Gosringa

B E RLIN , 5. 6. N ie m ie c k ie  b iu r o  
i n f o r m a c y jn e  p o d a je :  K s ią ż ę  R e ­
g e n t  P a w e ł  ju g o s ł o w ia ń s k i  o r a z  
k s ię ż n a  O lg a  o p u ś c i l i  d z iś  o  g o d z . 
1 9 ,38  p o c ią g i e m  s y p ia ln y m  B e r ­
lin , u d a ją c  s ię  d o  D r e z n a .  P r z e d  
o d ja z d e m  z B e r l in a  k s ią ż ę  r e g e n t  
złoży ł w iz y t ę  k a n c l e r z o w i  H i t l e ­
r o w i ,  z  k t ó r y m  o d b y ł  je s z c z e  d ł u ­
ż s z ą  r o z m o w ę .

P o  g o d z in ie  i 9 - t e j  p r z y b y ł  d o  
z a m k u  3 c l l e v u e ,  g d z ie  z a m ie s z k a ł  
k s ią ż ę  r e g e n t ,  k a n c l e r z  H it le r ,  
k t ó r y  n a s t ę p n ie  o d p r o w a d z i ł  j u ­
g o s ło w ia ń s k ą  p a r ę  k s ią ż ę c ą  na 
d w o r z e c .  P o  p r z e jś c iu  w  t o w a ­
r z y s t w ie  k a n c le r z a  p r z e d  f r o n t e m  
b a t a l io n u  h o n o r o w e g o  u d a ł  s ię  
k s ią ż ę  r e g e n t  n a  p e r o n  d w o r c a ,  
g d z ie  p o ż e g n a ł  s ię  z c z ło n k a m i  r z ą  
d u , d o w ó d c a m i  a r m ii  i m a r y n a r k i  
o r a z  k i e r o w n i c z y m i  o s o b i s t o ś c ia -  
c i p a ń s t w o w y m i  i p a r t y jn y m i .

Z  D r e z n a  k s . P a w e ł  i k s . O lg a

ed jadą  do pryw atn ej posiad łości [ gdzie spędzą kilka dni w  ch a ra k - 
m arszałka G oering K arinshal, terze p ryw atn ym .

C h a m b e r l a i n  o  r o k o w a n i a c h  z  s o w i e t a m i
Zastrzeżeń Watykanu nie było

w iadczy ł, że, nie wie o rzekomycŁ I W atyka p rze c iw  za w a rciu  paktu
zastrzeżen iach , czyn ion ych  przez) a Rosją sowiecką.

Z a m a c h
czy prowokacja?
K Ł A JP E D A . 5 .6 , W  ub. s o b o tę  tu ­

te jsza  G estap o  a resz tow a ła  2 -ch  Lit­
w in ó w , r o b o tn ik ó w  p o rto w y c h  K łaj­
p edy , k tórzy  rzek om o usiłow ali w y ­
sad zić  w  p ow ietrze  m ost k o le jo w y  na 
N iem nie w  pobliżu  T y lż y . P rzed  anek 
sją K ła jped y  m ost ten  by ł punktem  
g ran iczn ym  p om ięd zy  L itw ą a P ru sa­
mi W sch od n im i.

A resztow an ie  nastąpiło  p o  zn a le ­
zieniu na je d n y m  z  fila rów  m ostu  ła ­
dunku ek ra z y to w e g o . W y d a je  się je -  
m a k , iż za ch od z i tu w y p a d ek  p r o w o ­
kacji za in scen izow a n v  p rzez  G esta ­
p o , k tóra  p od ję ła  o sta tn io  g w a łto w n ą  
akcję przeciw litewskim organiza­
c jom  w kra ju  k ła jpedzk im .

« ! W  a tm o s fe rze  p i z y j a ź n I L .
Komunikat urzędowy

M

B E R L IN . 5.C. O  k iz y c ic  ks. r e g e n ta  
Pawia w y d a n y  zosta ł kom unikat u- 
rzęd ow y , w  którym  m. in. p ow ied z ia ­
no, że w izyta  ks. regen ta  ju g s o ło -  
w iań sk iego  i to w a rz y sz ą cy ch  niu o -  
Sób w Berlinie dala ok az ję  d o  w y ­
cze rp u ją ce j ę o iity cz n e j w y m ia n y  zdań 
rnioJ^y g ośćm i ju g osłow iań sk im i a 
m iarodajnym : czynn ikam i R zeszy  N ie­
m ieck iej.

R fezm flwy, p ro w a d z o n e  w  a tm os fe ­
rze szczere j se rd eczn ośc i i p rzy jaźn i 
d o ty cz y ły  spraw , in teresu jący ch  oba 
kraje.

W  dalszym  ciągu  kom unikat stw ier 
dza , że ob ie  stron y  w id zą  w  szczere j

p rzy jaźn i i ścisłe j w sp ó łp ra cy , łą czą ­
c e j  J u g osław ię  z N iem cam i i W ło c h a ­
mi, istotn y  czynn ik  utrzym ania  p o k o ­
ju  w  E u r o p ie  i o b a  r z ą d y  są z d e c y ­
d ow a n e  kon tyn u ow an ia  op a rty ch  na 
ty ch  J a sn y ch  i m ocn y ch  p od sta w a ch  
w z a jem n y ch  stosu n k ów  p o lity czn ych , 
g o s p o d a rc z y c h  i kulturalnych .

O ba rządy , d zia ła jąc w pełnym  p o ­
rozum ieniu z rządem  w łosk im , są 
p rzekon an e, żc przez upraw ian ie tak 
ja sn o  ok reś lon e j polityki najlepiej 
p rzy czy n ią  się d o  usunięcia  c iążą cy ch  
ob ecn ie  na E uropie n apięć i ro zd źw ię - 
k ó w  p o l i ty c z n y c h , ja k  r ó w n ie ż  d o  
p o k o jo w e g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  
m ię d z y n a r o d o w y c h .

L O N D Y N , 5.6. P rem ier  Cham ­
berla in  z łoży ł dziś w Izb ie Gmin 
ośw ia d czen ie  w  spraw ie  rokow ań
0 pakt fra n cu sk o  - an g ielsko - so ­
w ieck i. W  odpow iedzi na in terpe-

| la c ję  posła  k on serw a tyw n ego A - 
dam sa, czy  m oże u d z ie lić  n ow ych  
in fo rm a c ji o stanie rokow ań , pre­
m ier C ham berlain  o św ia d cz y ł: i 
„O d p ow ied ź  rządu sow ieck iego  na I 
p ro p o zy cję  w ysu n ięte  przez rzą ­
dy an g ie lsk i i fra n cu sk i nadeszła 
w  sobotę  i je s t  obecn ie  rozp atry - 
w an a“ .

P os . G e en w ood : „C zy  pan p re ­
m ier ma zam iar z łożyć ośw ia dcze ­
nie w spraw ie  tych  rokow ań  w 
n a jb liższe j p rzyszłości, po rozpa -
1 r ż e n iu  przez rząd odp ow iedzi 
s o w ie c k i e j  ? “

Prem ier Cham berlain: „T a k
je s t “ .

W  odpow iedzi na następne p y ­
tania, prem ier C ham berlain  oś-

Hie b ę d zie  w iz y t y  w  Z S R R
Oficjdne zaprzeczenie w Izbie Gmin

LONDYN, 5.6. W  odpowiedzi na kolwleż z członków rządu anglelskie- 
interpelację premier Chamberlain o- .jo z wizytą oficjalną do Moskwy, 
świadczył dziś, że w obecnych oko- remłer uważa, że taka wizyta nie 
licznościadi nie jest brana pod owa. i miałaby obecnie żadnego praktyczne 
gę ewentualność wysłania którego- I go znaczenia.

K o n flik t z a  k ilk a  m iesięcy
Szczerość gen. Haushofera

M O N A C H IU M , 5. 6. „Z e it -
sch rift fu r G eap o łitik " czasopis­
m o w yda w a n e  przez jed n eg o  z 
n a jb liższy ch  w sp ó łp ra cow n ik ów  
H itlera  gen. H aushofera ogłasza 
ciek aw y  artyk u ł o sy tu acji p o li-

Przebieg katastrofy „Thetis
p rze d m io te m  d ro b ia zg o w e g o  ś le d ztw a

S p r a w o z d a n i e  p r e m  C h a m b e r l a i n a  w  I z b i e  G m i n

t t

LONDYN, 5.6. W  poniedziałek po 
południu Izba Gmin zebrała się na 
pierwszym posiedzeniu po feriach 
świątecznych. W przebiegu dyskusji, 
szef rządu Neville Chamberlain złożył 
obszerne oświadczenie, obrazujące 
przebieg katastrofy, jakiej uległa łódź 
podwodna „Thetis“  w dniu 1 czerw­
ca r. b.

Po wyliczeniu znajdujących się w 
chwili zanurzenia łodzi na jej pokła­
dzie oficerów, żołnierzy i przedstawi­
cieli stoczni, premier oświadczył, że 
obecność dodatkowego personelu nie

J a p o n i o  i  „o s
Żadnych zobowiązań europejskichi r

L O N D Y N , 5. 6. W ieczorn e  ga­
zety lon dyń sk ie  don oszą  z T ok io , 
że Japonią nie zamierza przyjąć 
żadnych zobowiązań europejskich, 
o ile Rosja sowiecka nie byłaby 
również zaangażowana.

Japoński m inister sp raw  zagra­
n iczn ych  przesłać m ia ł dziś in ­
stru k cję  am basadorom  japoń sk im  
w  B erlin ie  i R zym ie, aby  poin m or

m ow ali rządy n iem ieck i i w łosk i 
o d ecy z ji ja p oń sk ie j.

Am basadorowie japońscy mają 
również poinform ow ać rządy osi, 
że choć Japonia jest przyjaźnie u- 
stosunkowana do mocarstw osi, 
to jednak zastrzega sobie wszelką 
inicjatyw ę w  udzieleniu ewentu-

przyczynila się dó zatonięcia lodzi 
podwodnej. Bezspornym jest fakt, że 
bezpośrednią przyczyną katastrofy 
stało się zalanie wodą obu przednich 
komór okrętu.
KTÓRĘDY WTARGNĘŁA WODA?

Według dotychczasowych wyników 
dochodzeń, woda wtargnęła przez wy 
rzutnię torpedową, znajdującą się na 
przedzie okrętu. Otwór zabezpieczo- 
jący wyrzutnię otworzył się albo pod­
czas zanurzania, albo też był już wów 
czas otwraty, czego dotychczas nie 
zdołano dokładnie stwierdzić.

mienia o katastrofie władz mary 
narki wojennej. Dnia 

j b. już o godz. 1715 informowano się 
o miejscu położenia łodzi podwod­
nej, ponieważ nie wynurzyła się 
ona w przewidzianym czasie t. j. o 
godz. 16.40 O g,odz. 18-ej wyłynął 
kontrtorpedow.ee „Brazen", udając 
się na miejsce, gdzie jeden z samolo 
tów wojskowych zauważył boję o- 
strzegawczą.
CZĘŚĆ OKRĘTU WYNURZA SIĘ 

W dalszym ciągu swego sprawo-

, ratować właśnie przy pomocy tych 
1 czerwca r . ' aparatów

ŚLEDZTWO 
W sprawie katastrofy łodzi , The- 

tis“ zostało zarządzone drobiazgo­
we śledztwo.

Członkowie załogi, którz^ zdołali' z^ania. , szef ra^ u  przytoczył rela-
wydobyć się z pierwszej komory o- 
krętu, nie mieli czasu na zamknięcie 
za sobą t. zw. drzwi bezpieczeństwa, 
co spowodowało, że i druga komora 
została zalana.

Wówczas opróżniono przy pomocy 
pomp główne zbiorniki balastu, aby 

wten sposob spowodować wypiynię- 
cie okrętu na powierzchnię. Pomimo 
tego jednak okręt dalej tonął i .ze­
tknął się z dnem .norza pod kątem 
35 :it r-a głębokości 13C stóp.

SYGNAŁY ZNISZCZONE

cję ocalonego kapitana łodzi pod­
wodnej Z. W. Orama. Bezpośrednio 
po wypłynięciu na powierzchnię 
morza oświadczył on. że wszyscy 
jzionkowie załogi jeszcze żyją. Po- 

! wietrze we wnętrzu okrętu było 
już jednak bardzo złe. Zastosowa­
nie przyrządów głębinowych pod­
czas prac ratowniczych było nie­
zwykle utrudnione przez silny prąd 
podmorski, wobec czego kierowni- 

l ctwo akcji ratowniczej zmuszone 
| było zwlekać z pracami, aż da chwi

tyczn ej. W  artyk u le  ty m  stw ier­
dza szczerze, że obecn ie  ca ły  
św ia zn a jd u je  się w  ok resie  w y ­
czekiw ania , k tóre  jest ty lk o  przy 
gryw k ą  do w ybuchu  konfliktu . 
O kres ten potrw ać jeszcze  m oże 
k ilka m iesięcy .

A u to r  artyku łu  podkreśla , że 
napięcie sy tu a cji w  E u rop ie  d o ­
szło do punktu  szczytow ego, ale 
dziś w szystko się zm ieniło i p o ­
rów n an ia  h istoryczn e  są n iesłusz 
ne bo uznaje się nie zob ow iązan ie  
lecz  siłę. Z m ien iło  się zarów no 
traktow anie rannych, ja k  i uzna­
n ie  w artości traktatów . P rzy ­
le j w o jn ie  nikt się n ie uch ron i, 
śm ierć nie oszczędzi dyp lom atów , 
ani kobiet, ani dzieci.

Szczere o d k rycie  kart i m etod  
działacza n iem ieck iego p rzez gen 
H aushofera zasłu gu je  w  dzisie j­
szej sy tu acji na specja ln ą  u w agę.

UHMIM D A f t G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje .  
n a b i a ł o w e  ^

V«

Nowa szykana nisntiseka
D z ie n n ik  B e r ltfts K "

ja k o  „B e rlin e r T a g e b la tt”
tytułu

li ustania prądu. Przebicie ściany
Jak wynika dalej z relacji premie- okrętu w chwili, gdy wystawał on

ra. wskutek zderzenia okrętu z dnem ponad wodą, nie byłoby w żadnym
„nikninr t v m  m0rza zniszczona została aparatura wypadku usprawiedliwione, albo-alnego poparcia, unikając tym  gygna}owa ; lddiowa „Thetis‘a"

samym dawania gw arancji z góry,

I. Paderewski w Paryżu
Wywiad z „Paris Soir”

P A R Y Ż , 5. 6. D ziś w ieczorem  
p rzy b y ł do P aryża  z H avru  Ign a­
cy  P ad erew sk i, k tóry  po p ob y c ie  
w  Stanach Z jed n oczon y ch  p o w ra ­
ca d o  sw o je j siedziby  w  M orges. 
W  czasie podróży , którą o d b y ł na 
jpokładzie „N orm a n d ie " Ignacy  
P ad erew sk i u dzielił k rótk iego

w yw ia du  przed staw icie low i „P a ­
ris S o ir “ , k tórem u  ośw iadczył, 
p o w o łu ją c  się na sw o ją  p ierw szą 
op in ię w ypow ied z ian ą  po p rze ­
m ów ien iu  m inistra B ecka, iż m i­
nister B eck  w yraża  dziś uczucia 
i n astro je  ca łego  narodu  p o lsk ie ­
go.

Z g o n  zn a k o m ite g o  s k r z y p k a
ś. p. prof. Wacław Kochański

bec czego dowództwo okrętu musiało 
się ograniczyć do wypuszczenia boji 
ostrzegawrzy.-h oraz sygnałów dym­
nych, które jednak nie zostały zau­
ważone przez holowniki, przeznaczo­
ne do towarzyszenia łodzi podwodnej 
podczas jazdy próbnej. W międzycza j cnwłlv 
sie załoga okrętu czyniła wszystko, 
co było w jej mocy, abv pozbyć 
balastu. Dzięki tym wysiłkom w dniu 
2 czerwca wynurzyła się z wody rufa 
okrętu.

wę>- wiem wówczas nastąpiłoby całko­
wite zalanie wnętrza okrętu. 

APARATY ŚMIERCI

SZUKANO ŁODZI BEZ ZWŁOKI
Z kolei premier udzielił szczegó­

łowych wyjaśnień co do zawiado-

Wtakiej sytuacji postanowiono w 
dniu 2 czerwca r. b, zaczekać na 

odpływu, ittez okazało się, 
ze i wówczas wszelkie próby dźwi­
gnięcia łodzi podwodnej nie dały 
żadnych rezultatów.

Co się tyczy zastosowania przez 
członków załogi aparatów Davis‘a, 
to należy przypuszczać, że więk­
szość z nich zrezygnowała z tego 
środka ratunku, gdy się okazało, że 
3 ludzi poniosło śmierć, usiłując się

BERLIN , 5, 6. Zarządzen iem  
w ładz, pism a polsk ie w  N iem ­
czech  zm uszone zostały  do u m ie­
szczenia pod n ag łów kam i tłum a­
czenia n iem ieck ie j nazw y dzien ­
nika.

Jako curiosum  podać n ależy , że 
„D zien n ik  B er liń sk i" zm uszonv

został do podania sw ego 
„B erlin er  T ageb łatt".

Jak w iadom o n iem ieck i , B e* ii- 
ner T a g eb la t"  b y ł je d n y m  ż n a j­
w ięk szych  pism  n iem ieck ich , z li­
k w id ow an ym  przez reżim  n aro­
d o w o  -■ socja listyczn y .

H a b ilita c ja  t f o c e a t ó w
na w y ż s z y c h  uczelniach

Pan M inister W yzn a ń  R e lig ijn y ch  
i O św iecen ia  P u b licz n eg o  zatw ierdzi! 
h abilitacje  n a stęp u ją cy ch  d o ce n tó w : 

W UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM W  KRAKOWIE.

D ra W ła d y s ła w a  C za p liń sk iego  w  
zakresie h istorii P o lsk i n o w o ż y tn e j 
na W yd z ia le  F ilozo ficzn y m , Dra D o ­
b iesła w a  D o b o rz y ń sk ie g o  w  zakresie

Dziś rano zmarł w W arszawie na 
udar serca w ybitny skrzypek ś. p. 
W acław  Kochański, profesor i b. 
prorektor Państw. K onserwatorium  
M uzycznego w  Warszawie.

S. p. W acław  Kochański urodził 
się w<r. 1878 w Kam iejcu Podols­
kim, ukończył w ydział nauk przy­
rodniczych na uniwersytecie peter­
sburskim. W Petersburgu też roz- 
począl>.§tudia muzyczne. W r. 1903

przenosi sie do Pragi, gdzie studiu­
je  u prof. Szefczyka.

W  roku 1923 obejm u je  wyższą 
klasę gry skrzypcow ej w  konserwa 
torium m uzycznym  w Warszawie, 
gdzie przez diugi czas piastuje g o ­
dność prorektora.

Ś. p, W acław  K ochański by ł w ici 
kim przyjacielem  i oddanym  opie­
kunem m łodzieży - uczniów Kon-, 
serwatorium.

Ogień s tra w ił całe m iasto
32 osotn? zginęły w płom eniach

Ile prawdy w pogłoskach o „ c z y s t e ” ?

Z a p o w i e d ź  r e p r e s j i
w  ostatniej m o w ie  kan c. H itle ra

M E K S Y K . 5-. 6 . W  m ia s t e c z k u  
C a c a t e p e c  w y b u c h ł  g w a ł t o w n i '  
p o ż a r ,  k t ó r y  z n is z c z y ł  p r a w i ą  c a ­
ł e  m ia s t e c z k o .  32  o s o b y  s p ł o n ę ły  
ż y w c e m ,  a 25 d n io s io  J Ś ę ż k ie  r a - ! 
n y . S p ło n ę ło  2 0 0  d o m ó w . |

O g ie ń  w y b u c h ł  w  k in ie  w s k u te k  
s p ię c ia  w  a p a r a c ie  p r o je k c y jn y m . 
W o b e c  p r y m it y w n y c h  ś r o d k ó w  
s t r a ż y  p o ż a r n e j  i p ó ź n e g o  p r z y ­
b y c i a  s t r a ż y  o g n io w e j  z f ią s ie d -  1

n ic h  m ia s t e c z e k ,  n ie  z d o ła n o  z a -  
h i i m o w a r  p o ż o g i .  O g ie ń  o b ją ł  
■ w k rótce  c a łe  m ia s t o .

P o  p o ż a r z e , b y  u m o ż l iw ić  z id e n  
t y f ik o w a n ie  z w ło k  z m a r ły c h  u ł o ­
ż o n o  c z ę ś c i o w o  z w ę g lo n e  z w ło k i  
n a  u l i c a c h  m ia s t a .  Z r o z p a c z o n e  
r o d z in y  p o s z u k u ją  sw y ć jh  b l i s k i c h  
w ś r ó d  t r u p ó w ,  d e s p e m j ą c  w o b e c  
s t r a s z n e g o  nies.z?-3-ę ś c ia .

BE RLIN , 5. 6. W iadom ości, k tó ­
re p o ja w iły  się w  prasie zagra­
n icznej o usunięciu ostatnio licz­
nych w ybitnych generałów  n ie­
m ieckich z czynnej służby oraz o 
aresztowaniach wśród wojska nie 
znajdują potwierdzenia niem iec­
kich czynników  oficjalnych. N ie­
m niej jed n a k  różn ego  rod za ju  p o ­
głoski, krążące w  k ołach  obser­
w atorów  zagran icznych  b y n a j­
m niej n ie ustały, lecz  w zm og ły  
się jeszcze  bardzie j, a to w zw iąz­
ku ze znam iennym  ustępem  prze ­
m ów ien ia  w czora jszego  kanclerza 
H itlera, w yg łoszon ego  w  Kassel.

Kanclerz Hitler m iędzy innymi 
powiedział: G dybym  zauważył,
że czyjakolw iek postawa nie w y ­

trzyma krytycznej próby w ytrzy­
małości, wówczas usunę natych­
miast tę osobę bez względu na to, 
jakie by zajm owała stanowisko".

Z d a n ie  k a n c le r z a  k o m e n t u je  s ię  
s n a a n a a D o a B a n n a B n a s a

tu ja k o  ostrzeżenie pod adresem  
pew n ych  jednostek , czy  też kół 
m a ją cy ch  stosunek k ry ty czn y  do 
obecn ej po lityk i zagran icznej Rze 
szy.

28.000 ochotników cudzoziemskich
opuściło Hiszp<miQ

powróciły normalne czasy pokojowe
LONDYN, 5. 6. W icem. spr. zagr. 

Butler ośw iadczył dziś w  Izbie 
Gmin, że sytuacja w  Hiszpanii po­
wraca do stanu norm alnego. Dnia 
26 m aja r. b. opuściło port V igi 5
statków niem ieckich, na pokładzie 
których pow róciło  do Niem iec o- 
koło 6.000 niem ieckich oficerów  i 
żołnierzy, W  dniach 31 maja i 1

czerw ca r. b. z K adyksu w ypłyn ę­
ło  9 transportowców, w iozących do 
ojczyzny 22.000 ochotników  w łos­
kich. W  Hiszpanii pozostaje tylko 
drobna liczba ochotników . Część 
artylerii oraz sprzętu w ojennego 
została również ewakuowana, a czę 
ściow o przekazana rządow i hisz­
pańskiemu.

fizyki d ośw ia d cza ln e j na W y d z ia le  
F ilo zo ficz n y m , D ra W ło d z im ie rza  M i- 
k u .ow sk ieg o  w  zakresie pediatrii na 
W yd zia le  Lekarskim . Dra K arola 
S tarm acha w  zakresie h yd rob io log ii 
na W y d z ia le  R o ln iczy m , K’s . Dra 
F ranciszk a  Sm idora  w  zakresie h isto ­
rii K ościo ła  w P o lsce  na W yd zia le  
T e o lo g o ic z n y m .

W UNIWERSYTECIE 
JANA KAZIMIERZA WE LWOWIE:

D ra T adeusza B a ra n o w sk ie g o  w  za 
kresie chem ii lekarsk ie j na W y d z ia le  
Lekarskim , D ra T a d eu sza  C horążaka 

w zak resie  ch orób  sk órn y ch  i w e n e ­
ry czn y ch  na W y d z ia le  L ekarskim , 
Dra A rtura C liw a lib o g o w sk ie g o  w  z a ­
kresie pediatrii na W y d z ia le  Lekar­
skim , Dra E m ila  M ich a łow sk ieg o  w  
zakresie urolog ii na W y d z ia le  Lekar­
skim , D ra W ła d y sła w a  M iku szew sk ie- 
g o  w  zakresie praw a p r o c e s o w e g o  c y ­
w iln eg o  na W yd z ia le  P ra w . D ra jo ?  
zefa M otyk ę  w zakresie m orfo log ii i 
system a tyk i roślin  na W y d z ia le  M a ­
tem aty czn o  - P rzy rod n iczy m , Dra 
Stefana T ru ch im a w  zakresie historii 
s z k o ln ic tw a  na W yd z ia le  H um am . 
s ty czn y m ,

W UNIWERSYTECIE 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

W  WARSZAW lE:
D ra E ugen iu sza  W ilc z k o w s k ie g o  w  

zakresie p sych iatrii na W y d z ia le  L e ­
karskim .

W UNIW ERSYTECIE 
POZNAŃSKIM:

D ra Józefa J a n ick ieg o  w  zakresie 
te ch n o log ii ro ln icze j n a  W y d z ia le  R ol­
n iczo  -  L eśnym , Dra K onrada la żd źew  
sk ieg o  w  zakresie p reh istorii na W y ­
d zia le  H u m a n istyczn ym , D ra T a d eu ­
sza P a w lik o w sk ie g o  w  zakresie h isto- 
łog ii p ra w id łow e j na W y d z ia le  Lekar­
skim , D ra W ita lda  T om a szew sk ieg o  
w  zakresie ch orób  w ew n ętrzn y ch  na 
W yd z ia le  L ekarskim .
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